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Wydanie AR 


„Gazęta Grudziądzka” wychodzi '3 razy tygodniowo © 
w 3 wydaniach: I (Pomwrze), H, Wojew, centralne, kresy wsch. Małopolska I zagranicń) ILL (Wielkopolska I Śląsn, 
wraz z bezpłatnemi dodatkami „Gospodarg i Osadnik”, „Robotnik”, „Dobra Gospodyni” „Śmiech”, „Przyjaciel Młodzieży”, 
„Gość Świąteczny” | inne dodatki, — Przedpłata wynosi kwfrtalnie wraż z odnoszeniem w dom 3,89 zł, miesięcznie 1,30 zł.. 


przy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart. 4,00 zł, w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji zo „ans 


ków, w Belgji 30 franków belg., w Holandji 2,50 guldenów hol. 


Jeżeli przeglądniemy stare ak- 
ta, parafjalne czy gminne, to prze- 
konamy się, że niegdyś przed po- 
wstanicm pańszczyzny wszędzie 
istniały nietylko szkoły, ale szpil- 
tale parafjalne, domy dla starców, 
a wreszcie spichlerze gminne. 

Sprawa należytego i planowe- 
go prowadzenia gospodarstwa rol- 
nego, to podstawowe zagadnienie, 
które ciągnie się jeszcze od Józefa 
Eos kieko, a więc od 4000 lat. 

Niestety solidarność rolników, 
która przetrwała nawet najcięższe 
czasy pańszczyźniane, w czasach 
obecnych, które dla rolników są n!e 
mniej ciężkie, nie posiada odpo- 
wiednich form organizacyjhych, a 
przedewszystkiem nie posiada iu- 
dzi, którzyby się zdobyli na odwa- 
ge i ochotę do działania na tem 
polu i to działania bezinteresownie. 
*.Nie jest to nawet rzeczą zbyt 
trudną. Doświadczenie, 'dokonan 
przez posła Poprawę w powiecie 
rawickim ze „Związkiem wzajem 
nej pomocy ogniowej” wykazało, 
że rolnicy umieją ocenić wartość 
wzajemnej pomocy i że nikt nie u- 
chyla się od przyjętych obowiąz- 
ków. chociaż nie istnieje żaden 
przymus prawny. chociaż nad ni- 
kim nie stoi egzekutor. 

Podobne doświadczenie stopro- 
solidarności chłopskiej 
przeprowadził ks. Pana jeszcze 
przed 25 laty w swojej wsi rodztn- 
nej, a w roku 1927 ks. Panaś opra- 
cował statut organizacyjny wiej- 
skich spółdzielni na wzór holen- 
derskiego „Boerenbondu* opartego. 
Obecnie, gdy na skutek ustawy © 
samorzadzie cała prawie kompe- 
tencja dawnego samorządu  prze- 
cnódzi na starostę, przed gromada- 
mi stoi bardzo piękny cel stwo- 
rzenia takich gminnych spółdzielni, 
które powinny ująć w swoje ręce 
całe życie gospodarcze i ułożyć je 
według celowo obmyślanego planu. 
O nazwę tu nie chodzi. Może się to 
nazywać Kartel Chłopski czy 
Chłopski Związek Gospodarczy, 
czy jakkolwiek inaczej. Mamy prze 
cież tak wiele światłych wsi, tak 
wielu znanych i cenionych działa- 
czy ludowych, a niestety iniejaty- 
wa i dobry przykład płyną aż z da- 
lekich błot pińszczyzny, z powiatu 
Drohieczyńskiego. 

W powiecie tym powsta! Mię- 
dzygromadzki Związek, który w 
każdej gminie powiatu założył 
„Spółdzielczy spichlerz gminny* na 
podstawie odsypu 2 kg zboża z je- 
dnego hektara gruntu. Celem spi- 
chlerza gminnego jest w pierwszym 
rzędzie wymiana zboża na lepsze 
gatunki siewne, a w drugim rzęózć 
pożyczki zbiorowe w czasie siewów 
j w czasie ciężkiego przednówku. 
Spichlerz gminny w Chomsku u- 
dzielił już w zeszłym roku 532 po- 
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życzki w zbożu siewnym. Ta sama 
organizacja zakłada spółki dla na- 
bycia maszyn rolniczych, spói- 
dzielnie  mletzarskiey hodowlane 
itd. — i wykazała się bardzo dodat- 
niem. działaniem. 

— Wszak mamy — powie nasz 
czytelnik — Zawodowy Związek 
rolników w Warszawie, mamy sta- 
tut, więc weźmy się do pracy. 


— Niestety właśnie frzechem|. 


pierworodnem Związku Rolntków 
jest to, że istnieje w Warszawie i 
że posiada statut, ułożony tak. że b 
wszystkiem ma decydować zzrząd 
warszawski, albo też zjazd w odle- 


Na sobotę, 19-go sierpnia 1933 r. 


Czy nas nie wstyd? 


owa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry. 


„URE OOE SPOT up o 


ko nie mają żadnej osobowości 
prawnej, ale każdy ich ruch, nawet 
przyjęcie jednego nowego: członka 
do oddżiału w Pikutowie zależne 
jest od decyzji warszawskiego za- 
rządu, którego czynności może w 
każdej chwili objąć „komisarz rzą- 


dowy“ i powyrzucać wszystkie nie- 


miłe mu osoby, choćby najbardziej 
zasłużone. 

Zamiast budować centralistycz- 
ne organizacje od chorągiewki na 
dachu, to jest od głównych zarzą- 
dów w Warszawie, musimy pójść 
zd przykładem Rawicza, czy też 
choćby przeważnie białoruskiego 


„ Z wyjątkowym pośpiechem 
traktuje się dwie skargi. Kasacyjne, b. więźniów brzeskich 


“W środę zostały złóżone w'są* 
dzie apelacyjnym skargi kasacyj- 
ne obrońców b. więźniów brze- 
skich przeciwko wyrokowi war- 
szawskiego sądu apelacyjnego z 20 
lipca, ogłoszonemu 1 sierpnia. 

Skarg kasacyjnych jest dwie. 
Jedną wnieśli wspólnie adwokaci 
Berenson, Benckel, Szurlej, Urba- 
nowicz, Honigwil, Szumański. O- 
sobno skargę wniósł adw. Landau 
imieniem  Ciołkosza i Pragera. 
Wspólna skarga adwokatów liczy 
21 stron maszynowego pisma i za- 
wiera 11 motywów, w których o- 
brońcy domagają się uchylenia 
wyroku sądu apelacyjnego. 


w gł $ - s 
siana do sądu apelacyjnego za po: 


w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw. w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrjł 8 szys 
łingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 20 lirów włoskich w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, 
1 dolara ameryk, — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, sł 


w innych krajach równowartość 


słowiańskiej fo gminowładz- 
twa, do organizacyj spółdzielczych 
w gromadzie i gminie, gdzie zarząd 
spółdzielni nie nie, kosztuje, gdzie 
jest zbędna biurokracja. 

Niedawno skarżył się przedemną 
pewien gospodarz z pow. £4uków. 

— Przed kilku laty przyjechali 
panowie z Warszawy, założyli 
2 ay p „Rolnik“, nakłonił 
chłopów do podpisania udziałów — 
przysłali urzędników i parę lat 
„Rolnik* urzędował. Dziś kierowa 
nik „Rolnika* ma w Łukowie wspa- 
niałą willę, a chłopi muszą płacić 
po 4000 zł. i więcej za weksle gwa- 
rancyjne. 

Zamiast czekać na dobroczyńców 
z Warszawy i zamiast Ślepo ufać 
nasłanym biurokratom, weźmy się 


głej Warszawie, a Oddziały uietyl: Drohiczyna i powrócić do dawnej sami do pracy. 
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ropie nie przedstawia się różowo. 
Naprężenie wzrasta z dnia na dzień 
W tych dniach podkreślała prasa 
angielska, że sytuacja jest obócnie 
tak” napięta jak  pamiętńychi 


średnietwem poczty w środę póź-|dniach sierpnia 1914" roku. Przya 
nym wieczorem. Nadeszła ona dójczyniają się do tego, wzdłuż gra» 
kancelarji sądu w czwartek przed| nicy zachodniej ustawiczne prowo= 


południem. 


kacje niemieckie. W tych dniach 


„Już zaś o godz. 2-ej popołudniu; zbrojne, prowokujące manifestacje 
obie skargi wraz ze wszystkiemi hitlerowców miały miejsce nad 


aktami znalazły się w Sądzie Naj- 
wyższym. Z tego pośpiechu wyni- 
ka, że sprawę traktuje się obecnie 
jako wyjątkowo pilną i że termin 
rozprawy przed Sądem Najwyz- 
szym wyznaczony będzie w krót- 
kim czasie. 

Jak w kołach sądowo-adwoka- 
ckich twierdzą, rozprawa może się 
rozpocząć już w początkowych 


Skarga kasacyjna została wy-ldniach września. 


Wojska francuskie obsadziły granice francuską 


W tych dniach, jako odpowiedź 
na ustawiczne prowokacje ze stro- 
ny' hitlerowców wojska francuskie 
obsadziły linję Renu. 

MEET TWP 


Garnizon Milhuzy zajął wszyst- 
kie ważniejsze przejścia i strzeże 
mostów na Renie. 

Jak widzimy, sytuacja w Eu- 
| TIETYEPOETTMEDENODO TLC W 


HARCERZE SZWEDZCY W WARSZAWIE. > 


W sobotę rano przybyła do Warszawy w drodze powrotnej ze światowego 

zlotu harcerskiego w Gódóló grupa harcerzy szwedzkich, w liczbie 162 osób, 

powitana na dworcu przez przedstawicieli Naczelnictwa Harcerstwa Pol- 

skiego, mag. Sosnowskiego, przedstawiciela Poselstwa Szwedzkiego oraz re- 

prczentacyjną drużynę harcerstwa polskiego Na zdjęciu harcerze szwedz- 
cy opuszczający w zwartym szyku dworzec główny. 


granega belgijską w okręgu Eupen’ 
almedy. Patrol żandarmów bels 
gijskich, kontrolujący odcinek gra- 
niczny w poszukiwaniu za przemy”: 
tnikami był napastowany przez 
oddział młodzieży hitlerowskiej, 
Dzięki taktowi komendanta patro- 
lu belgijskiego udało się uniknąć 
oważniejszego incydentu. Rząd 
elgijski zamierza wystąpić do 
rządu Rzeszy z protestem prze- 
ciwko ustawicznym  prowokacjomi 
ze strony oddziałów hitlerowskich 
i żądaniem ukrócenia niebezpiecz- 
nej dla pokoju swawoli band brue 
natnvch koszul. 


I w Irlandji wre 


Świat jest bardzo niespokojńy. 
Wciąż wybuchają to tu to tam po-' 
wstania, rewólucje, strajki, które: 
są Świadectwem tego, że świat niel 
wszedł jeszcze, po wstrząsach woj< 
ny Światowej, w okres normalnych) 
form życia. 


Obok rewolucji na Kubie, któraj 
nie zakończyła się jeszcze ostatecz-! 
nie, mocne wrzenie panuje i w Jr- 
landji. Wrzenie to wywołują fa-i 
szyści irladzcy, ześrodkowani w) 
organizacji „niebieskich koszul“, 


Rząd irlandzki de Valery wy- 
dał ostre zarządzenia w kierunku 
tłumienia wszelkich wypadków: 
buntu i wykroczeń przeciwko rzą- 
dowi. Pòwołane są nawet sądy: 
wojskowe. 


Sytuacja polityczna 


i w. Irlandjł 
jest bardzo naprężonaą, c 
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„UAZETA GRUDZIĄDZKA" 


Dwie zapomniane rocznice 


decydującego zwycięstwa nad bol-|dzą rządu narodowego, na którego 


W ostatnich dniach przeszły 
prawie bez echa dwie bardzo powa- 
żne rocznice, które dowodzą, że na- 
ród polski posiada olbrzymie zdoi- 
ności życiowe, posiada niezwykse 
ofiarną i patrjotyczną ludność. 

Pierwsza rocznica to zapom- 
niana prawie zupełnie dziesiąta 
rocznica zawinięcia do Gdyni 
pierwszego wielkiego statku mor- 
skiego, a był nim francuski statek 
„Kentucki*, który zajechał do 
Gdyni dnia 13 sierpnia 1923. Było 
to na trzy lata przed rewolucją ma- 
jowa, a więc w czasie którego za- 
slugi skazane są na zapomnienie. 
Jednak starajmy sobie przypom- 
nieć te chwalebne przedmajowe 
wysiłki, z których urodziła się 
przed 10 laty Gdynia, która stano- 
wi dziś chlubę narodu i Państwe 
Polskiego. i 

'Po ciężkich doświadczeniach w 

roku 1920, gdy to niemiecey robot- 
nicy w Gdańsku odmówili wyłado- 
wania amunicji dla armji polskiej, 
sejmowa komisja morska zajęła się 
bardzo energicznie sprawą budowy 
portu w Gdyni, a odpowiednia u- 
stawa została przyjęta przez sejm 
22. IX. 1922. 
"W dniu 29 kwietnia 1923 Prezy- 
dent R. P. Stanisław Wojciechow- 
ski otworzył w Gdyni uroczyście 
prowizoryczną przystań, wybudo- 
waną przez inż. Wendę. Poświęce- 
nia portu dokonał Ś. p. ks. Prymas 
Dalbor. 

W cztery miesiące później zawi- 
nął do Gdyni statek „Kentucki*, a 
w roku 1924 rząd „Chjeno-piasta* 
podpisał pierwszą umowę z „kon- 
sorcjum  francusko-polskiem dla 
budowy portu w Gdyni*. Znowu w 
rok później, w jesieni 1925 odeszły 
z Gdyni pierwsze ładunki polskie- 
go węgla na łotewskich statkach 
„Mary“ i „Turaidy“. ] 

Ponieważ trudno zaprzeczyć, 
że iniejatywa i główne zasługi bu- 
dowy Gdyni to dzieło dzisiejszej 
tak ciężko prześladowanej „brze- 
skiej“ opozycji, więc czynniki „mia 
rodajne* przez szereg lat omijały 
Gdynię, a to tak długo dopóki — 
„Brześć nie zaciemnił zasług daw- 
nych organizatorów budowy pol- 
skiego portu. 

Z tych samych powodów zapo- 
mina się, a nawet wprost dusi słę 
jakiekolwiek wspomnienie „Cudu 
nad Wisłą”. Dzień 15 sierpnia, u- 
roczystość Wniebowzięcia N.M.P., 
bvł obchodzony przez cały szereg 
lat bardzo uroczyście jako dzień 
ANAE OETI A TYT ZWOTOZETZZYONZNRZZNA 


Waicszcje nieznaczna 
obniżka cen biletów 
Kolejowych 


Kursująca już od dawien dawna 
wersja o obniżce osobowej taryfy 
kolejowej doczekała się wreszcie 
hodaj -częściowego urzeczywistnie- 
nia. Sprawa ta została podobno 
przesądzona w ministerstwie komu- 
nikacji. 

Obniżka cen biletów kolejowych 
ma wynieść w pierwszej i drugiej 
klasie 15 procent, w trzeciej zaś za- 
łedwie 10 procent. Wejdzie ona w 
Życie od dnia 1 października br., to 
jest z nastaniem sezonu zimowego 
na kolejach. Obeenie ministerstwo 
kamunikacji opracowuje szczegóły 
rozporządzenia wykonawczego. 

Jak z powyższego widać, zniżka. 
jest bardzo nieznaczna: trudno 


więc sądzić, by ta nieznaczna zniż- |' 


ka mogła wpłynąć na wzmożenie 
się ruchu osobowego na kolejach i 
wyrównanie coraz to większych 
deficytów kolejowych. 


szewikami w roku 1920. — Nie było 
to jednak na rękę entuzjastom wy- 
prawy na Kijów, więc rozpoczęto 
nagonkę przeciwko samej nazwie 
„Cud nad Wisłą”, nagonkę » cha- 
rakterze wprost antyreligijnym, 
nagonkę przeciwko twórcy planu 
bitwy warszawskiej gen. Rozwa- 
dowskiemu, przeciwko gen. Sikór- 
skiemu i gen. Weygandowi — boć 
przecież jeden jest tylko Ałłach, a 
Mahomet jego prorok. 

Święto największego wysiłku 
narodowego, 


-s 


czele stanął reprezentant chłopa 


polskiego W. Witos, poszło zupeł- 


nie w zapomnienie. Dziś mamy ta- 
kie święto jak imieniny, jak powrót 
z Magdeburga, które obchodzone 
są przez uroczyste i kosztowne ilu- 
minacje, przez capstrzyki i galów: 
ki, a roczniee, które naprawdę dużo 
mówią o szlachetnej żywotności ca- 
łego narodu polskiego toną w po- 
gardzie zapomnienia. — Da Bóg 
przyjdzie czas, że wspomnienia te 
ożyją i wrócą do dawnej świetno- 


dokonanego pod wo- ści. 


W rocznicę „Cudu nad Wisłą" 


W dniu Wniebowzięcia NMP., 
dnia 15 bież. miesiąca, jako w 13-tą 
rocznicę zwycięskiej bitwy pod 
Warszawą, zostało odprawione u- 
roczyste nabożeństwo pod Osso- 
wem w kaplicy, wzniesionej na 
mogiłach poległych wówczas żoł- 
nierzy z kapelanem ks. Ignacem 
Skorupką. 

Tegoż dnia w Radzyminie pod 
Warszawą odbyła się na ementa- 
rzu poległych 


stość ku czci obrońców War- 
szawy w roku 1920. Uroczyste na- 
bożeństwo odprawił ks. prałat Ko- 
byliński. Po nabożeństwie oddzia- 
ły pionierów ustawiły wartę hono- 
rową, a chór miejscowego Związku 
Rezerwistów wykonał szereg pie- 
śni. Po nabożeństwie odbyło się 
poświęcenie tablicy pamiątkowej, 
ufundowanej staraniem pracowni- 
ków kolejowych, którzy opiekują 


podniosła uroczy-|się grobami poległych. 


chodząca w Sztokholmie, 


inie sowieckiej oraz na wiel- 
kim obszarze Rosji południo- 
wej szerzy się od dłuższego czasu 
groźny bunt chłopów, który z każ- 
dym dniem zatacza coraz szersze 
kręgi. Prasa sowiecka przemileza 
całkowicie wszystkie szczegóły o 
krwawych. rozruchach na Ukrainie, 
a również do prasy zagranicznej 
nie dotarła dotychczas żadna wia- 
domość, albowiem władze sowiec- 
kie wydały dla wszystkich kore- 
spondentów pism zagranicznych w 
Moskwie ostry zakaz opuszczenia 
stolicy. Cel tego zarządzenia, któ- 
re wydawało się w pierwszej chwi- 
li niezrozumiałem, dopiero obecnie 
znajduje swe wyjaśnienie. 

, Dziennik szwedzki donosi, że 
niezwykle zażarte walki toczyły się 
w ostatnich dniach w okolicach Ki- 
jowa, gdzie zgromadziło się kilka- 
naście tysięcy zbuntowanych chło- 


Bunt chłopów i robotników 
na Ukrainie i w południowej Rosji 
Jedna ze szwedzkich gazet, wy- 
zamie- 


szcza niezwykle rewelacyjną kore- 
spondencję z Moskwy, że na Ukra- 


pów, usiłujących wtargnąć do mia- 
sta i splądrować magazyny żywno- 
ściowe. Silnie skoncentrowane od- 
działy czerwonej armji strzelają do 
chłopów i robotników z karabinów 
maszynowych. 


Również w Charkowie sytuacja 
jest bardzo groźna. Zbuntowani 
robotnicy obsadzili kilka fabryk, z 
których mimo kilkakrotnych ata- 
ków wojska, nie zdołano ich wypę- 
dzić. Również w innych miastach 
dochodzi eodziennie do krwawych 
starć między buntownikami a woj- 
skiem, przyczem po obu stronach 
padają zabici i ranni. 


AŃryzys 
z humorystycznej strony 


Naturalnie są i tacy w Polsce, 
którzy mogą brać kryzys z humo- 
rystycznej strony. Komu jest „by- 
czo”, kto bierze olbrzymie pobory, 
a oprócz tego i sute djety, kto jeździ 
wspaniałem rządowem i na koszt 
rządowy utrzymanem autem. ten 
może kpić sobie z kryzysu jeszcze 
dość długi czas. 

Do tych kpiarzy należy były mi- 
nister spraw wewnętrznych generał 
Sławój-Składkowski, który wsta- 
wil się przyjęciem do Polski i na- 
daniem obywatelstwa 600.000 ży. 
dów rosyjskich. 


Zamiast opowiadać na zjeździe 
legjonowym bajkę o „czarnym ba- 
ranie“, gen. Składkowski według 
transmisji radjowej mówił tak: 

„Proszę kolegów, powiem wam o kryzy» 
sie. Co to jest kryzys? Załamanie się. 
Ale nie nas straszyć kryzysem — proszę 
kolegów. Myśmy wiele, proszę kolegów, 
przeżyli kryzysów. Wojna światowa — to 
był kryzys, proszę kolegów. Legjony — to 
był kryzys, proszę kolegów. Teraz nas 
straszą kryzysem światowym, dali mu nas 
zwę „Światowy, aby był straszniejszy, pro» 
szę kolegów. My się, proszę kolegów, tego 
kryzysu nie boimy, jakbyśmy się bali. to 
byśmy tu nie przyjechali, proszę kolegów, 
w domu byśmy siedzieli i myśleli o kry: 
zysie, , 

Te draby z opozycji mówią, że jest kry 
zys idei komendanta, proszę kolegów. Oni 
mówią, że myśmy powinni ustąpić, proszę 
kolegów, miejsca innym, proszę kolegów. 
A my, proszę kolegów, tego kryzysu ‘dei 
komendanta się nie boimy, proszę kolegów: 
Oni chcą nas pokłócić, proszę kolegów, po» 
nieważ niektórzy z nas są dziś generałami 
a inni woźnemi, proszę kolegów; ale nas 
łączy jedna idea bez względu na wynagrr= 
dzenia, proszę kolegów.“ 

4 Słowem: „palił pies fajkę n 
krótkim cybuchu i spalił sobie u- 
cho*... 

Tyle o kryzysie, gniotącym Pol- 
skę, umiał powiedzieć były mini- 
ster spraw wewnętrznych, który 
tak skutecznie robił wybory i pacy: 
fikację. 


Olbrzymie dochody sanacyjnych i Kartelo- 
wych dygnitarzy, a nędza mas ludowych 


Niedawno podawaliśmy z wia- 
rygodnego źródła zaczerpnięte cy- 
fry dotyczące dochodów dygnita- 
rzy kartelów przemysłowych a po- 


„ROZBROJENIE:, 
Na zdjęciw: najnowsze działo przeciwlotnicze w forcie Mc. Arthur. 
nem minister amerykański Dern. 


W ubraniu cywil- 


bory różnych dygnitarzy z BBWR. 
bywają nawet jeszcze większe — 


Miejska Kasa Chorych w War- 
szawie podaje nam znowu statysty- 
kę zarobków robotniczych w tejże 
wesoło bawiącej się Warszawie: 


Według statystyki Kasy Cho- 
rych z roku 1931 (sprawozdanie 
Kasy Chorych za r. 1932 jeszcze 


|się nie ukazało), 50 zł. i mniej mie- 


sięcznie zarabiało w 1931 r. 28,554 
(9,6 proc.); od 51 do 75 zł. — 57.471 
(27.6 proc.); od 76 do 150 zł. w — 
61,705 (25.2 proe.); od 151 do 300 zi. 
— 54,696 (22,8 proe.); od 301 do 5% 
zł. 23,186 (9.5 proe.); 500 zł. i 
więcej — 14,506 (5.8 proc.). 


Jak widzimy dwie trzecie lud- 
ności stolicy zarabia mniej niż 150 
zł. miesięcznie, a jedna trzecia tej- 
że ludności zarabia mniej niż 75 zt. 
miesięcznie. 


Jakby to było ładnie gdyby B.B. 
W. R. podało statystykę zarobków 
„swoich ludzi* zacząwszy od ko- 
misarzy „Kasy chorych“, którzy na 
nędzy ludzkiej zarabiają miesięcz- 
nie po parę tysięcy aż do dyrekto- 
rów państwowych i kartelowych 
przedsiębiorstw przemysłowych, 
których zarobki sięgają dziesiątek 
tysięcy i setek tysięcy miesięcznie. 
Byłby to wykag prawdziwej 
„elity“ BBWR. 
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Niepokojąca zniżka cen zboża 


1% Ceny na zboże, a szczególnie na 


żyto, nadal spadają, powodując 
wielki niepokój wśród rolników. Na 
giełdach w Warszawie i Poznaniu 
ceny na żyto spadły do 16 zł. za 100 
kilo, jednak ceny, płacone za żyto 
na wsi, są o dużo niższe. Jak to 
już pisaliśmy, ceny te w niektó- 
rych okolicach kraju dochodzą do 
śmiesznie niskich cen 8—9 zł. za 
100 kg żyta. 

Takie same zjawisko daje się 
zauważyć i z cenami na inne ga- 
tunki zbóż, : 

Cała akcja, ustalona na komite- 
cie ekonomicznym rady ministrów 
i na niezliczonych konferencjach, a 
dotycząca środków przeciwdziała- 
nia pożniwnej zniżce cen na złoże, 
stała się bezpomocną. 4 

Podaż zboża na rynkach wzbie- 
ra w międzyczasie w sposób wyso- 
ce niepożądany, a ceny zboża obni- 
żają się ze skutkiem niezwykle dla 
sytuacji gospodarczej kraju ujem- 


nym. | 
Najbardziej zgubnem dla cen 
zboża okazało się masowe rzucenie 
zbóż na rynki przez obszarników. 
Fundusz interwencyjny, który 
nie jest niczem innem jak mamie- 
niem rolników, rzecz prosta, nie 
mógł nie przeciwdziałać zgubnym 
skutkom akcji  obszarniczej i 
wstrzymać ceny zboża przed kata- 
strofalnym spadkiem. 
Najważniejszem i najbardziej 
aktualnem a przytem niecierpiącem 
zwłoki zagadnieniem czynników 
rządowych powinno być obecnie za- 
tamowanie tej olbrzymiej podaży. 
Obmyślenie i zastosowanie takich 
doraźnych środków  interwencyj- 
nych, któreby stłumiły dalszy spa- 
dek cen zbóż, jest sprawą pierwszo- 
rzędnej wagi i najważniejszem bo- 
daj dziś zagadnieniem gospodar- 
czem. > Wood 
Spadek cen na zboże może spo- 
wodować krach rolnictwa. Akcja 
zaradcza powinna iść nietylko w 
kierunku interwencji na rynkach 
zbożowych, ale i w kierunku in- 
nym, a mianowicie w kierunku 
natychmiastowej prolongaty masy 
pożniwnych termigów _podatko- 
wych oraz skreślenia nadmiernych 
obciążeń pacettowych. 
By jednak żądania te mialy 
jakie takie widoki powodzenia, ak- 


+” 


W Grecii spłonęło 
całe miasto 


W miejscowości Anastassias w po- 
bliżu Pireusu w Grecji wybuchł gro- 
źny pożar, którego pastwą padło 320 
domostw. Najpierw przeszedł nad micj- 
scowością burzliwy orkan, który spo- 
wodował pożar jednego z domków dre- 
wnianych. Natychmiast wiatr rozniósł 
iskry na inne domy, tak iż w małej 
chwili całą miejscowość zajaśniała ol- 
brzymim pożarem. Zmobilizowane stra- 
że pożarne były wobec ogromu pożaru 
zupełnie bezsilne. 


145-letnia matka ma 
sześciu IOO-letn. synów 


W miejscowości Hinchist w pobliżu 
miasta Latacunga w Meksyku żyje Lo- 
renza Pachoco, licząca 145 lat, a jej 6 
synów po 100 lat przeszło, Wszyscy są 
zdrowi i normalnie pracują. Jest to 
jedyny wypadek w. Ameryce takiego 
wieku kobiety. 

Jako receptę długiego życia podaje 
Lorenza Pacheco; nie pić napojów wy- 
skokowych, a tylko czystą wodę, uży- 
wać świeżego powietrza, nie palić pa- 
pierosów, iść wcześnie spać i rano 
wstawać, 


cja za zwyżką cen zboża poparta 
musi być przez należycie zorga- 
nizowane rolnictwo w związku 
kartelowym zbozżowo-hudowianym. 


Wasz stary znajomy 
przyp 


Pamiętajcie, że w każdem mieszka- 
niu musi się znaleźć flaszka „Amo- 


|lu“, który w każdej potrzebie oka- 


że się Wam użyteczny i przyniesie 


Arwawabóika300O parobczaków 


Wieś Buczkowice w pow. bialskim 
była widownią krwawych porachun= 
ków między parobczakami z sąsiednich 
gmin. Oto w czasie odbywającej się 
zabawy tanecznej w szynku na „Kola: 
nie“ vy Buczkowieach, przybyło do sali 
tanecznej kilkudziesięciu nieproszo» 
nych parobeczaków z sąsiedniej gminy 
Rybażowice, uzbrojonych w laski, ;szta- 
by żelazne, toporki, młoty i kamienie, 
aby wyrównać zaległe porachunki 080: 
biste z parobczakami z Buczkowice. 

Rozpoczęła się bójka, która z sąli ta: 
necznej przeniosła się dla wygody na 
podwórze. W bójce tej brało udział o- 
koło 3% parobezaków. Ponieważ miej- 
seowa policja tylko częściowo obcena, 
nie była w stanie opanować rozszala- 


iej bandy, sprowadzono posiłki poli- 
cyjne z Białej i Bystrej, które wreszcie 
bandę rozprószyły. 

Wynik awantury był dość obfity. 
Gespodarzowi karczmy zdarto dach ze 
stajni, gdzie ukrywali się parobczaki z 
obawy przed pobiciem. Jan Wrona z 
Buczkowie doznał złamania kręgosłu- 
Pa. od uderzenia młotem. Antoni Wa- 
luś z Rybażowie doznał potłuczenia 
czaszki toporkiem, a Józef Wrona z 
Rybażowie doznał ciężkich okaleczeń 
na ealem ciele kamieniami. Ponadto 
około 15-tu parobezaków pobitych ka- 
mieniami i pokłótych nożami zdołało o 
własnych siłach udać się do swoich do» 
mów.  Polieja prowadzi energiczne 
śledztwo w tej sprawie. $ 


Pięciu wojskowych utonęło 


W okolicach Suwałk, w wojew. 
białostockiem, odbywały się mane- 
wry stacjonowanego w Suwałkach 
3-go pułku szwoleżerów. W ezasie 
tych manewrów przeprawiał się 
promem przez rzekę oddział pułku, 
w skład którego wchodziło dowódz- 
two pułku, orkiestra i pluton łącz- 
ności. Gdy prom był już na Środ- 
ku rzeki, MER lina, podtrzymują- 
ea prom. Wskutek nagłego wstrzą- 
su prom przechylił się i wszyscy 
wpadli do wody. Szwoleżerowie, 
którzy umieli pływać, poszli na ra- 
tunek tonącym towarzyszom broni. 
Pierwszy pospieszył kapral Czar- 
necki, widząc, że starszy wach- 
mistrz Kowalewski traci siły. 


Wskutek silnej fali jednak i ogól- 
nej paniki, spowodowanej przez bo- 
rykanie się z falami koni, obeiążo- 
nych bagażem żołnierskim, obaj 
żołnierze, zarówno kapral, który 
cheiał ratować, jak i wachmistrz, 
który tonął, poszli pod wodę. 
Większość żołnierzy zdołała się u- 
ratować, jednak mimo energicznej 
pomocy trzech szwoleżerów znala- 
zło śmierć w nurtach rzeki. Smutna 
wiadomość o tragicznym wypadku 
pogrążyła w żałobie nietylko rodzi- 
ny zmarłych i pułk, w którym peł- 
nili służbę, ale również miasto Su- 
wałki, z którem pułk jest związany 
węzłami kilkuletniego „współżycia. 


Morderca żołnierzy polskich przed sądem 


Przed sądem okręgowym w Równem 
toczyła się sensacyjna sprawa prze- 
ciwko Romanowi Jankiewiczowi, miesz- 
kańcowi Klewania, oskarżonemu o to, 
że w lecie 19% roku w czasie odwrotu 
armji polskiej z Kijowa, zamordował 
trzech żołnierzy i oficera armji pol- 
skiej z zasadzki w celach rabunko- 
wych. 

Sąd uznał Jankiewicza winnym i 
skazał go na 15 lat ciężkiego więzie- 
nia i 5.000 zł grzywny oraz 1.100 zł ko- 
sztów sądowych, 

Sprawa przedstawia się w Świetle 
przebiegu śledztwa następująco: W 
lecie w roku 19% armja polska poczę- 


sie znalazła się w. okolicach Klewania, 
gdzie odbywały się stałe utarczki mię- 
dzy Polakami a bolszewikami. Po je- 
dnej z takich potyczek zauważono kil- 
ku zabitych żołnierzy polskich. Nie 
wywołało to zdziwienia, gdyż okolica 
ząsłana była trupami. 

Po odzyskaniu przez Polskę wolno- 
úci poczęly krążyć głuche wieści, że 
sprawcą zabitych żołnierzy był nieja- 
ki Roman Jankiewicz, który w ten 6po- 
sób wzbogacił się, że rabował zamor- 
dowanych. Znalazło się kilku świad- 
ków, którzy stwierdzili ten niecny pro- 
ceder Jankiewicza. d 

Żandarmerja aresztowała Jankiewi- 


la się cofać z Kijowa. W pewnym cza-l cza, lecz po pewnym czasie z braku do- 


Z CITTA DEL VATICANO, 


Na zdjęciu naszem widzimy fragment wspaniałych ogrodów watykańskich 
i Kaplicę Sykstyńską na dalszym planie 


„Amol znów się Wam 
omina 


ulgę. Używajcie „Amoł* do nacie- 
rania nóg, głowy, lub całego ciała. 
Nie zwlekajcie i kupcie zaraz 
„Amol“. Cena flakonu zł. 1.70. 


PETUNT OTITO) (RETTE TOBACCO DA, TE OWE TROY FC KOTA TE TO 


kiewicz dostał nawet rentę emerytal- 
ną! Wkrótce zbudował sobie dom na 
letnisku w Nowymatawie i znacznie 
się wzbogacił na handlu nierogacizną, 
W mieście Klewaniu już o wszystkiem 
zapomniano, gdy nagle wpłyneło po- 
danie do prokuratury Sądu Apelacyj: 
nego w Lublinie o powtórne wszczęcie 
dochoczeń, 

Z oskarżeniem wystąpił poraz dru: 
gi Downar, który był naocznym świad. 
kiem mordu. I oto po 13 latach rozpo- 
częto dochodzenia, Na rozprawie są- 
dowej Downar zeznał, że widział, jak 
Jankiewicz zamordowa! żołnierzy pol. 
skich i wydał 12 innych żołnierzy bol- 
szewikom, którzy urządzili na nich 
rzeź, Potwierdzili to świadkowie; Ro- 


winy, wypuszczono go. Jam 


|botnieki, Boczko i Kwiatkowski, 


W zeszłym roku na żądanie sędzie- 
go śledczego rozpoczęto poszukiwania 
za zwłokami żołnierzy zamordowanych 
w miejscu, które świadkowie wskazy- 
wali. Istotnie znaleziono. tam kości 
czterech ludzi, 


Spadek dochodów kolejowych 


Dotkliwy kryzys gospodarczy 
odbił się jaskrawo na wynikach 
pracy kolei polskich. Poraz pierw- 
szy od szeregu lat wpływy z do- 
chodów naszych kolei bg! kwartale 
bież. roku nie wystarezyły na po» 
krycie wydatków. Niedobór ter 
wynosi 4 miljony złotych. Deficyt 
pokryto z funduszu lat poprze- 
dnich. | 

Niezależnie od powyższego defi- 
cytu pokryto z funduszów lat po- 
przednich wydatki nadzwyczajne 
na inwestycje i na lotnictwo w 
kwocie 21 miljonów zł. Razem więc 
niedobór eksploatacyjny w I kwar- 
tale wynosi 25 milj. złotych. 

Ogółem dochody z kolei w 
I-szym kwartale wynosiły 200 mi» 
ljonów zł., a wydatki 204 miljony. 
W porównaniu z tym samym kwar» 
talem r. 1931 dochody kolei spadły, 
o 105 miljonów zł. Wydatki eks» 

Joatdoyjne kolei w 7 kwartale 
ież. roku zmniejszono w porówna- 
nią z tymże okresem 1931 r. o 99 
miljonów złotych, czyli c 32 proc. 
| RZEZ; 0, ROWE MEU LE OESE. TI Zak ZD 


Litewskich zdobywców 
oceanu zestrzelili Niemey 


Wskutek przeprowadzenia przez spe- 
ejalną komisję w Kownie ekshumacji i 
obdukcji zwłok tragięznie poległych 
lotników litewskich, którzy po przele- 
ceniu Oceanu, ulegli katastrofie na te- 
renie Niemiec, prasa litewska podaje 
wyniki badań, stwierdzające powody. 
śmierci. Po dokładnej obdukacji zwłok 
w piersiach jednego z lotników znale- 
ziono trzy kule karabinowe, a w dru- 
giej trumnie trzy ręce, z których jedna, 
oczywiście należała do zwłok znajdują 
cych się w drugiej, poprzednio otwo- 
rzonej. Świadczy to o wielkim po- 
spiechu, z jakim zwłoki zostały umie- 
szczone w. trumnie. Są one zupełnie 
zniekształcone, co dowodzi, że lotnicy 
spadli ze znacznej wysokości. 

Prasa litewska zaznacza, że nie me 
że już teraz być żadnej wątpliwości, 
iż samolot litewski „Lituanika* został 
zestrzelony przez Niemców. „Ritas* na. 
wołuje rząd do zerwania wszelkiego 
kontaktu z Niemcami, albowiem ze- 
strzelenie lotników. litewskich można 
uważać nawet za powód do wojny po- 
między Litwą a Niemeami. 
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Szpiedzy wielkie 


TADZK A 


j wojny 


Autentyczne przygody w tajnej służbie wywiadowczej armii Koalicy'nej = 3 


Napisane przez Edwina T.Woodhali'a, b. członka angielskiej centrali tajnej służby wywiadowczej 
i sławnego detektywa przybocznego Księcia Walji w czasie wielkiej wojny 


Główny ptaszek cya] 


Pzzęż chwilę nie mozłem się z 
cydować, Uszedłem jakieś 50 krv- 
ków dalej, gdy zdecydowałęm si: 
go pochwycić. Ale kto się ociąga, 
tea traci, gdy wróciłem zpowrotem 
do dworca uirzaiem jeszcze tylko 
ostatnie Światła _odjeżdżającego 
wśród nocy pociągu. A w owym 
pociągu był, oczem naturalnie je- 
szcze wówczas nie wiedziałem, zna- 
ny Steinhauer. Nietylko, że odszedł 
ini pociąg ale w dodatku straciłem 
szanse przychwycenia jednego- z 


najwybitniejszych szpiegów nie- 
mieckich. 

Nie tracąc jednak nadziei za- 
brałem się do odszukania domu 


w którym mieszkał. 
jego adres w Bowes Park. 


Rozpocząłem od nowa pogoń zajwrzystkiem kwestja 


je- | zowania 


mu przez wychwytanie wszystkich 
szpieg zów przystąpiono do zoryani- 
akcji kontrszpiegowskiej, 
której zadaniem była. działalność 
poza irontem nieprzyiacielskim. Do 
akcji tej wyszukano specjalne gro- 
no oficerów policyjnych. Wybrano 
i mnie. a wraz ze mną iych dziel- 
nych towarzyszy, których nazwiska 


zapisane są  złotemi 
historji zwalczania szpiegostwa nie- 
mieckiego i prowadzenia wywiadu 
własnego. 

Dla tajnego wywiadu minął okres 
pracy pokojowej a rozpoczęła się 


trudna i pełna niebezpieczeństw 
akcja szpiegostwa  międzykoalicyj- 
nego. 


Co było przyczyną nrzegrania wojny 
przez Niemców 


Już na długo przed wybuchem 
wojny była granica  francusko-bel- 
gijska cierniem w oku niemieckiego 


.sztabu generalnego. Niemcy nie Bye; 


ły nigdy pewne jakie stanowisko; 
Tajemnicą dla Niemiec była przeds- 


ile dywizji w 


nim, zły na siebie, iż dałem się w|danym wypadku może Anglia prze- 


iak łatwy sposób, jak przyprawie- 
nie sobie sztucznej brody, wiewieść 
w pole. 

Adres w Bowes Park był adre- 
sem pewnego Niemca, który jednak 
miał opinję zupełnie spokojnego 
obywatela, tak iż nie można było 
wszcząć przeciw niemu żadnej akcji. 
Stanowczo wybierał się znajomości 
z poszukiwanym a wszelką łączność 
z nim odpierał w najkategoryczniej* 
szy sposób. 

Byłem więc znowu skazany na 
spokojne oczekiwanie i śledzenie. 
Metoda przykra i nużąca. Szefem 
nioim był wówczas inspektor Hubert 
Fitch, bezwątpienia jeden z najzdol- 
niejszych detektywów tajnego wy- 
wiad, świetny oficer, który szpiega 
niemeickiego Brackowa w Tower 
rozstrzelać kazał, a żonę jego. znaną 
awanturniczkę, Lizy Wertheim 
wtrącił na całe życie do więzienia. 
On i ja mieliśmy dzielnicę West- 
Croydon, oraz dom w Bowes Par- 
ku stale pod czujną obserwację. 

Jest rzeczą najłatwiejszą w Świe- 
cie śledzić kogoś na ruchliwych 
ulicach, ale znacznie trudniej na 
przedmieściu stolicy, gdzie każdy 
obcy musi zwrócić na siebie uwagę. 

Dwa dni później zjawił się na 
policji ów Niemiec, właściciel domu, 
który zameldował iż podejrzane in- 


dywidia kręcą się stale koło jego 
domu. l 
Dowiedziawszy się z całkiem 


pewnego źródła, iż ścigany przez 
nas osbnik wyjechał przez nikogo 
nle nagabywany z Anglii, zaprze- 
staliśmy śledzenia. 

W jaki sposób nie wiem. dość 
żę uciekł mimo iż od czasu afery 
w Dower kontrola była bardzo ob- 
ostrzona. A jeszcze więcej obostrzo- 
na została, gdy jeden z naszych 
agentów w Niemczech doniósł nam. 
iż ów turysta z Toweru. który tak 
publicznie fotografował (na szczę” 


ście zostały mu wszystkie klisze 
odebrane) nie był nikiem innym, 
tylka tym, — który o mały wios 
byłby wpadł w moje ręce — zna- 
nym Otto Gratzem, alias Stein- 


hauer. Szefem tajnego wywiadu nie- 
mieckiego i osobistym przyjacielem 


cesarza. 
Akcia 
Kontrszpiegowska 


W dniu 4 sierpnia 1914 roku bez- 
pośrednio po owym wielkim ciosie 
iaki zadano wywiadowi niemieckie- 


rzucić na front. W rzeczywistości 
bowiem miała tylko 4 dywizje. 

e Wywiad niemiecki był w trudnej 
sytuacji. Plany nasze były tajne, 
liczby nieznane. 

Gdyby generał v. Kluck i Biilow 
znali byli prawdę, sytuacja naszego 
tajnego wywiadu byłaby  niebez- 
pieczną. 

Dwa były: szczególne punkty, 
które przyczyniły się do przegrania 
wojny przez Niemcy i zmienienia 
tymsamem historji świata w owym 
dniu 23 sierpnia 1914 r. Jednem z 
nich to wysłanie brytyjskich oddzia- 
łów pomocniczych i brak wiadomo- 
ści niemieckiego tajnego wywiadu o 
ich faktycznej sile; drugi, nieznajo* 
imość niemiecka naszej przeważają” 
jąęęj broni palnej, ktera w ich ior- 
macjach masami szturmujących tak 
wielkie poczyniła spustoszenia. 

Późniejszy Sir Arthur Conan 
Doyle pisał w swej oficjalnej histo- 
rji wony następująco: 

„Angielskie oddziały pomocnicze 
wyruszyły do Francji wśród ciem- 
nych nocy 10 i 13 sierpnia 1914 r. 
Wysyłka tych wojsk składających 
się z czterech dywizji piechoty i je- 
dnej dywizji kawalerji wymagała 
przetransportowania około 90 tysię- 


cy ludzi. 15 tysięcy koni i około 400 
armat. Jest rzeczą więcej niż wąt- 
pliwą, by taka masa w tak krótkim] w. 
czasie była kiedykolwiek przepra- 
,wiona przez wodę. Szybkość całej 


Natrafitem na zajmie Anglia na wypadek woiny.jtej akcji była Mimatyczną i tajem- 


niczą. Dwię. olbrzymie zasłony za- 
krywały to, co się działo w porcie 
Southampton. 

Dookoła było ciemno i bardzo ta- 
iemniczo. Za tymi zasłonami ginął 


zgłoskami w 


kwiat młodzieży brytyjskiej, któ- 
rych ujrzenia jeszcze, daremnie cze- 
kali najbliżsi. Zostali załadowani ma 
okręta, by wziąć udział w pierw 
szym akcie wielkiej wojny. Tłumy 
na ulicach widziały jeszcze ostat- 
nich z nich niknących w porcie, sły- 
szały ich równe kroki dudniące po 
bruku, aż wreszcie wszystko ucichło 
i tylko okręty płynęły wśród ciem: 
ności nocnych. Odtransportowanie 
tych ludzi przyrównać można ' do 
starorzynmiskich legionów, gdyż ni- 
gdy nie "opuszczała wybrzeży an- 
gielskich lepsza i techniczniej wy” 
szkolna siła zbrojna, przepojona 

większemi pragnieniami służenia 
swej ojczyźnie, niż ta, która odpły* 
wała, 

Zaledwie jednak 4 miesiące pó- 
źniej połowa z nich już nie żyła, lub 
przebywała w szpitalach, Wyruszy- 
li poto, by szukać sławy, ale zara- 
zem i poto wszystko czego sława 
wymaga. 


Niemieckie plany pierwszego oKresu wojny 


-_ Przemarsz wojsk: niemieckich do 
Francii przez Belgję  uplanowany 
już ma wiele lat przed woiną przez 


|generała Schliefiena był tajnemu wy- 


wiadomi brytyjskiemu znany dokła- 
dnie jako „plan Schlieffena*, Było 
dla nas pewnością, iż jeżeli kiedy- 
kolwiew Niemcy Francję zaczepią, to 
równocześnie liczyć się trzeba z 
wkroczeniem ich do Belgji, której 
neutralność zostanie przytem naru- 
szona. 

Wielki plan niemieckiego, sztabu 
generalnego przewidywał, zaatako- 
wanie 5-ej armji francuskiej. Pomię- 
dzy Meuse a Sambre. Atakowana od 
wschodu i północy a równocześnie 


Armja angielska na froncie 


Wywiad niemiecki czynił fanta- 
styczne wysiłki by zasięgnąć jakich- 
kolwiek informacji o nowei armii. 
W międzyczasie jednak niszczyły 


ńasze mordercze karabiny wojska 
niemieckie idące masami do ataku. 


wystawiona na atak główny od za- 
chodu byłaby ta 5-ta armia francu- 
ska z trzech stron przez więcej niż 
3% miliona nieprzyjaciół niechybnie 
pobitą, Ale nagle w dniu 23 sierpnia 


1914 r. ukazuje się niespodzianie 
dawno przewidziana masa wojsk 
angielskich, Plany niemieckie zo- 


staly pokrzyżowane. Zamiast spo- 
dziewanego przez Klucka otoczenia 
wojsk francuskich, napotkał on na- 
gle „nieznaną nową armię“. 

'Była to odpowiedź Anglii na po- 
gróżki Niemiec. Armia brytyjska 
nadeszła. Siły jej ani też jej zamia- 
ry jak i faza operacyjna były dla 
Niemców zupełnie nieznne. 


W przeciągu kilku godzin została 
[armja Klucka rozbita a jej bataljo- 
ny grenadjerów brandenburskich 
zdziesiątkowane. 


W wywiadzie niemieckim mu- 
siało coś nie funkconować. Sztab 
v. Klucka nie umiał sobie tego wy- 
tłumaczyć. Ale było to - proste. 
Wszyscy ci szpiedzy, którzy wła- 
śnie teraz powinni -byli uczynić 
wszystko, by poinformować sztab 
niemiecki, siedzieli już dawno za 
kratkami. To była prawdziwą taj:ią 
robota i nacięższy cios jaki niemiec- 
ka służba szpiegowska w czasie woj- 
ny otrzymała. Cios ten sparaliżował 
O militarną inicjatywę niemiec- 
r ą. 


Pierwszą decydującą / wiado* 
mością jaką Niemcy otrzymali o po- 
bycie naszym na ziemi francuskiej, 
było zestrzelenie jednego z naszych 
samolotów w dniu 22 sierpnia. Are- 
sztowanie jego załogi było pierw- 
szą istotną wiadomością jaką 
Niemcy otrzymali, że armja bry- 
tyjska rzeczywiście już im na- 
przeciw stol. 

O 9-tej wieczorem dnia 23 sier: 
pnia 1914 r. otrzymała armia nie- 
imiecka pierwszy cios na swych wła- 
snych pozycjach. 

Niemcy otrzymali przedsmak te- 
go z kim mają do czynienia, ale 
z zawziętością porwali się do dal- 
szegc boju co doprowadziło do bi- 


Autentyezna fotografja szpiegów pojmanych w Anglji w czasie transportu dojtwy pod historycznym miastem la 


zamku Tower w Londynie w wozie policyjnym, 


zwanym „Czarna Maria. Chateau. 


d. n.) 
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x JUŻ W POCZĄTKACH 
WRZEŚNIA dolączymy do „Ga- 
zy Grudziadzkiej* il-pi tomik 
„Adwokata i Doradey Domowego“, 

Pamiętajcie więe o zaptsaniu 
„Gazety Grudziądzkiej* na następ- 
ny miesiąc, by otrzymać daiszy 
ciąg tego pożytecznego roradnika. 


n Notowania giełdowe 


j Ziemiopłody 
z dnia 16-go sierpnia 1933 r. 


` Placonoszłotxch A a 
Warszawa Poznań 
Pszenica n. 19,00-20,00 18,50-19,00 

Żyto stare —,——,— ——— — 
| Żyto nowe 15,50-16,00 15,00-15,50 
Jęczmień  15,00-15,50 18,50-14,00 
Jęczmień 
browar. —,—— — 14.50-15.50 
Owies 13.50-14.50 11.00-11,50 
Mąka: 
sze1na65%/, 48,00-48.00 35.00-37.00 
„ ` nowa '37,00-40,00 =,===—— 
żytnia65%, 28,00-30,00 23,75-24.00 
Otręby: 
pszenne 11,00-12,00 9,50-10,00 
żytnie 8,00- 8,50 8,50- 9,00 
Rzepak 34,00-35,00 32,00-33,00 


Groch polny 22,90-25,00 ——— — 
Kuchy rzep. 1400-1450 ———= = 
Kuchy Inian. 18,50-19,00 17,00-18,0: 
Ziemniakijad. „—- .— 1,70- 1.90 
| Gryka 18,00-19,00 -=e 
Proso 19,00-20,00 —,—-—,— 
Słoma luźna—,—-~—,— 
Siano pras. —,—-—,— 
Siano luźne —, ——, — 
Słoma pras. —, —-—, — 


Wartość pieniędzy: 


1 funt szteri. angielskich zł 29.80 
1 dolar amerykański zł „6.50 
100 franków francuskich zl 35,3 
100 franków szwajcarsk. zł 173.:5 
100 franków belgijskich zi 124,30 
„100 koron czeskich zł 25,45 
100 guldenów gdańskich zł 173,5% 
100 murek niemieckich zł 242/75 
Gram czystego złota zł 5:98 


Ato wygrał w ioterię? 
Drugi dzień cią; szenia 
Loterii Państw cwej. 

50.000 zí nr.: 127241, 
20.000 zł nr.: 105617 112666, 
1500024 nr.: 68364 107824. 


5.000 złnr.: 52462 1432027. 
| 42.000 zł nr.: 18262 28425 85295 
1.000 zł nr.: 11648 54996 69369 70076 


139507 146102 152647. 

Po 500 zł nr:. 3570 14476 25619- 26191 
27314 42426 73806 83944 121250 1.5636 
181641 182583 132714 148801 144146. 

Po 400 zł nr.: 5013 10196 10583 26957-+ 
82913 24697 41912 44260 45386 47556 51267 
55796 65920 91265 93586 102085 105710 
118584 133558 134688. 

Po 300 zł nr; 436+ 3324 7922 15742 
| 27272 27669 29828 31111+ 31721 41437 16275 
| 48693 53110 54934 66947 (68987 70865 72522 


4 76672 77770 79450 79886 80310 81607 2996 |: 


| GR451-- 84706 89380 94659 95414 97007 97624 
150471 100574 102330 102775 104757 107093 
4109854 115258 116561 117786 119789 119816 
150321 131972 134045 188722 141358 
141446 142918 150286 151821 152691. 
i) 
Budyni Dra Oetkera 
mcźna Gzieciom dać tyle. ile tylko za 


hok ad 


NN w a 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA%* 


Wiadomości bieżące 


Sobota, 19 sierpnia 1933 r. 
obota: Benigny p. Wschód sł. 4,24; 
zach.6,54 Wsch. księż. 2,18; z. 18,45 

Niedziela: Bernarda op. Wsch. st. 4,26; 
zach. 6,52. Wsch. księż. 3,35; z. 19,00. 

Poniedział Joanny. Wsch. sł. 4.27; 

zach. 6,50. Wsch. księż. 4,53; z. 19,12 


Ludzie, cierpiący na zaparcie stolea 
i połączone z tem przekrwienie erga- 
nów podbrzusza, uderzenia krwi do 
głowy i bicie serca, jak również cier- 
pienia błony śluzowej kiszek, rozpa- 
dliny odbytu, hemoroidy i fistuły, piją 
po ćwierć szklanki naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka - Józefa“ zrana i 
wieczorem. Zalecana przez lekarzy. 
GEDENELESYY RTU KI SEDERT | WOIT LYTOTERRYNNA TW 


* DZISIEJSZY NUMER „GAZE. 
rY“ wydajemy w objętości 6 stron. 
tarasem dołączamy bezpłatny dodatek 
UOSPODARZ i OSADNIK“, 


STAN WODY NA WIŚLE 
z dnia 11 sierpnia br. 


Kraków minus 232; Zawichosę plus 
100; Warszawa plus 103; Płock plus 
58; Toruń plus 62; Fordon plus 60; 
Chełmno plus 50; Grudziądz plas 62; 
Korzeniowo plus 83; Montawa plus 
15; Piekło plus (2; Tczew minus 08; 
Einlage plus 240; Schiwenchorst pius 
270 em. 


„dłojewództwa centralne» 


ROMANS 80-LETNIEJ STARUSZKI. 


Przed Sądem Okr. w Warszawie 
znajdzie się wkrótce niebywała spra- 
wa, podłożem której jest miłość 30-le- 
tniej staruszki ku 36-letniemu Stavi- 
sławowi Lewandowskiemu, 

Sprawa przedstawia się następuja: 
co: Właściciel kamienicy przy ul. Kru- 
czej 31 w Warszawie, 40-letni Tadeusz 
Różniecki, miał oprócz kamienicy i 80- 
letnią żonę-+staruszkę. 

Przed pewnym czasem staruszka, 
stojąca już nad grobem, zapałała na- 
gle miłością ku 306-letniemu lokatorowi 
Lewandowskiemu, Przebiegły młodzie- 
niec przybrawszy sobie do pomocy je- 
szcze niej. Romana Kaweckiego wraz 
wespół ze staruszką tak maltretowali 
męża staruszki — Różnieckiego, że ten 
odebrał sobie życie, wieszająe sie na 
klamce we właszem mieszkaniu. 

Dobrana trójea na czele ze starusz- 
ką Różniecką stanie przed sądem. 


„WYCZYNY“ SANACYJNYCH 
DZIAŁACZY. 

Jak donoszą gazety, do prokuratu- 
«; w Mławie wpłynęło doniesienie kar- 
ne przeciwko miejscowym działaczom 
B.B, oskarżające ich o uwodzenie ueze- 
nic miejscowej szkoły powszechnej, 
dziewczynek w wieku 9—12 lat. 


Str. 5. 


Zaparcie. Według opinji klinik u. 
niwersyteckich, dziaianie wody gorz- 
kiej „Franciszka - Józefa“ jest nieza- 

MILJONOWE SZKODY GRADOWE | wodne, a chorzy chętnie ją przyjmują, 
| W SANDOMIERSKIEM. O CE OTC OC IFE PTT LIE 


Burza gradowa, która w końcu lipez 
przeszła nad powiatem sandomierskim, 
wyrządziła rolnictwa wielkie szkody. 
Według obliczenia, szkody sięgają 2 i KURS STRON. LUD. 
pół miljena złotych. Szkody ponad ŁUKÓW — Dnia 20 sierpnia b. r. 
miljon złotych mają gminy Jurkowi-| » Wilezyskach odbedzie się kurs spo. 
ce i Lipnik, w pozostałych gminach| jvczno-samorządowy z udziałem pre 
straty są mniejsze. zesa d-ra Wrony i posłów Paca i 

Kotarskiego. Ze względu na to że bę 

dzie to kurs instrukcyjny do wyborów 

samorządowych obecność wszyst. 
d kich działaczy z powiatu jest niezbę- 
dna. Kurs ten odbędzie się bez wzglę- 
du ua pogodę, 


Sprawy organizacyjne 


Stronnictwa Ludowego 


ZAWISNĄŁ ZA USIŁOWANE 
ZABÓJSTWO POLICJANTÓW 


W wyniku doraźnej rozprawy są 
okręgowy w. Zamościu skazał na karę 
śmierej przez powieszenie 24-letniego 
Aleksego Zacharczuka, który został u- WIECE STRON. LUDOWEGO. 
znany winnym usiłowania zabójstwa wj Lubartów. — W dniu 25 sierpnia br 
czasie pościgu przodownika polieji”A- <Jbedzie się w Czemiernikach wiec 
leksandra Kończakowskiego i st. poste-, Stron. Lud. z udziałem pp. posłów Pa- 


runkowego Jana Grelewskiego. 

Zacharczuk wraz z Klimiukiem i 
Śliwińskim podejrzani byli o wywro- 
tową działalność, W czasie zarządeone= 
go pościgu zabity został posterunkowy 
Wróbel oraz bandyci Klimiuk i Śliwiń- 
ski. Rannego bandytę Zacharczuka u- 
jetos 

Po cgłoszeniu wyroku śmierci ŻA: 
charczuk odwołał się do łaski p. Prezy- 
denta. Wobee nieskorzystania przez 
p. Prezydenta z prawa łaski, wyrok 
śmierci został wykonany. 


CAŁA WIEŚ SPŁONĘŁA 
OD ISKRY MASZYNY. 


We wsi Bieliny pow. Opatów woj. 
kieleckiego, powstał pożar od iskry z 
maszyny parowej, ugniatającej szosę, 
który rozszerzył się na całą wieś, Pra- 
wie wszystkie domostwa padły pasiwą 
piemieni. Ogółem spaliło się 38 zagród 
gospodarskich, oraz sklep spółdzielni 
„Jedność. 

W płomieniach poniósł śmierć 3-le- 
tni chłopiec Mieczysław Stępień, które- 
go pozostawili w domu rodzice, wy- 
chodząc do pracy w pole. Rozegrała 
się tragedja, gdy rodzice, pragnąc ra- 
tować pozostawione w. demu dziecko, 
spotkali na swej drodze płomienie nie 
do przebycia, 

Straty wyrządzone przez pożar są 
elbrzymie. Sto kilkadziesiąt osób, męż- 
czyzn, kobiet i dzieci pozostało bez da- 
chu nad głową. Akcja pemecy pogo- 
rzelcom jest tembardziej utrudnioia, 
że jest to już trzeci w tym tygodniu 


wielki pożar na terenie woj, kieleckie- 


80. 


SPONĘŁO 165 HA LASU. 


W lesie państwowym w. Suwałkach, 
należącym do nadleśnietwa Marcin- 
kańce, wybuchł pożar, który strawił 
159 ha lasu państwowego oraz 15 ha la- 
su prywatnego. Straty są duże, acz- 
kolwiek dotychczas ich nie ustalono 


W:eika burza nad Tarnoewsziem i Przemysk'em 


W ub. sobotę w godzinach wieczor- 
nych nad Tarnowem przeszła. niczwy- 
kle silna burza z obfitemi opadami 
atmesterycznemi. Pioruny biły usta- 
wiecznie. Pastwą pierunów padły dwa 


pragną. gdyż są bardzo łatwo strawne) domy mieszkalne w Gumniskach pod 
1 Ql s 

i niezwykle pożywne. Przyt m spe , Tarnowem, należące do Paszkowej i 

ejalnie ważne są zawarte w.bud,u ach ! Busia. Domy zgorzały doszczętnie, 


Dra Octkera sole mineralne, oparte na 


W Rzędzinie zginął od pioruna Wla. 


najnowszych badaniach naukowych, aj dysław Szurek. Został on zabity pod- 


potrzebne do rozwoju ciała i 
naken * eguminy. pobudzające ape- 
tyi rawri u dorosłych, sprawiają przez 
swe dcdatki jak mleko i cukier, że 
dzieci sg syte i nabywają sił. Najwięk- 
szą radość dzieciom sprawić można 
tylko przez przyrządzanie im często 
smacznych budyni Dra Oetkera, Jak 
wssdomo, otrzymać można budynie 
Dra Oetkera wobec wielkiego obrotu w 
gginośnych składach zawsze świeże, 


) 
Í 


srwj.! cezas naładowywania snopów na wóz 


W Hryszowie piorun uderzył w 
drzewo, pod które schronily się 4 źre- 
bięta. Jedno z nich zostało zabite. W 
mieście wskutek spalenia się transtor- 
matorów wozy tramwajowe stanęły na 
szynach, 

W niedzielę 13 bm. we wczesnych go- 
dzinach porannych rozszalała się bu- 
rza ponownie, a towarzyszyło jej dzi- 
wne światło, zalegające cały horyzont 


| przez cały czas jej trwania. Z powo- 
du wielkich gradowych burz w okoli- 
cach Tarnowa temperatura znacznie 0- 
padła. 

W nocy z soboty na niedzielę prze- 
szła również i nad Przemyślem gwał- 
tewna burza, połączona z licznemi wy- 
ładewaniami piorunów. W wielu 
wsiach na terenie powiatu przemyskie- 
go powstały pożary, które spowodowa- 
ły znaczne szkody, W Radymnie spło- 
nęło 7 stodół ze zbożem, wartości kilku 
tysięcy złotych. 

W samym Przemyślu piorun uue- 
rzył w budynek starostwa, przyczem 
zniszczył przewody telefoniczne, nie 
wyrządzająe innej szkody. 

Nad ranem rozpętała się szalona wi- 
chura, która połamała bardzo wiele 
drzew. W polu skutkiem ulewnego 
deszczu zniszczone są warzywa. 


ca Konstantego i Kotarskiego Jana, 
Chłopi okolicznych gmin — stawcie się 
licznie! 

Lublin, — W dniu 26 sierpnia br. 
odbędzie się wiec Stron. Lud, w Chmie. 
lu, gm. Piotrków, z udziałem p. posła 
Paca Konstantego, posła Kotavskiege 
Jana, ob. Chrząstowskiego Wład. į ob. 
Myszaka, 


BACZNOŚĆ LUDOWCY 
PÓW. ŁASKIEGO I SIERADZKIEGO 

Zarząd Koła Stron, Lud. w Woli 
Wiązowej zawiadamia, że poświęcenie 
sztandaru Koła odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 10 września br. a nie we 
wtorek dnia 15 sierpnia br. 

P. poseł Wyrzykowski zawiadamia. 
że przyjedzie do Złoczewa w poniedzia. 
lek dnia 21 września br. 

En ZZ OOO A PCT AEAEE T ZEK 


małopolska. 


NAJAZD MYSZY POLNYCH 

NA POWIAT DROHOBYCKI. 

Drohobycz oraz powiat drohobyekj 
zestał nawiedzony plagą myszy. Szeze- 
gólnie została nawiedzona południowa 
część powiatu oraz niektóre przedmie- 
ścia Drohobycza. Myszy te zniszczyły 
płody rolne w 75 proe. Szezególnie my- 
Szy wygryzły koniczynę i trawę, nie 
gardząc także kapustą. Poczyniły v- 
ne straszne szkody. 

Zaniepokojeni tym stanem rzeczy 
mieszkańcy przedmieść drohsbyckich 
wyłonili delegację, która interwcnjowa- 
ła w starostwie i magistracie. Sprawą 
powyższą zajęło się O.T.R., które obie- 
cało przyjść z pomocą gospodarzom do- 
tkniętym klęską myszy, zwłaszcza w 
formie zakupna odpowiedniej truci. 
zny dla szkodników. Podobny najazd 
myszy na Drohobycz wydarzył się w 
roku 1927. 


WIELKI POŻAR W BÓBRECKIEM. 

W Brynicąch Cerkiewnych w pow. 
bóbreckim powstał w nocy wielki po» 
żar w zabudowaniach gospodarza Alek. 
sego Alfawickieko. Ogień przerzucił 
się na sąsiednie budynki. Pastwą po: 
żaru padło 9 gospodarstw, w tem 40 
budynków, wielkie zapasy zboża i in- 
wentarza żywego i martwego, Szkody 
są olbrzymie. 


Kresy Wschodnie. 


TRAGICZNE POLOWANIE. 

Przed paru dniami w rejonie odcin- 
ka granicznego Wiłkomierz odbyło się 
wielkie polowanie, w którem wzięli u- 
dział różni wybitni dygnitarze litewscy 
oraz przedstawiciele sier wojskowych. 
Przez nieostrożność jeden z dygnita- 
rzy postrzelił ciężko rolnika polskiego, 
Pawła Kisiela, który zmarł, mimo po- 
mocy lekarskiej. 

Władze litewskie usiłowały zataić 
ten wypadek, ale rodzina tragicznie 
zmarłego dowiedziała się o tem od kre- 
wnych i wniosła do władz litewskich 
podanie o odszkodowanie. 


Str. 6. 


Ńącik rozrywkowy 


SCHODY MAGICZNE. 
(Ułożył E. Miłowski) 


W kratkach figury należy wnisać 10 
wyrazów, poziomo i pionowo równo- 
brzmiących, o następującem znacze- 
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Ru: 

1) Jednostka wagi. 2) Stolica euro- 
pejska, 3) Kamień półszlachetny. 4) 
Rodzaj dużej poduszki włosieniowej. 


5) Rozpadlina. 6) Staropolski tytul. 7) 
Miejscowość historyczna we Włoszech. 
8) Dawna moneta złota. 9) Rezultat 
dodawania. 10) Imię meskie. 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
z nr. 94 „Gazety Grudziądzkiej*. 


ROZWIĄZANIE SZARADY. 
Kwi — tną — ca — li — pa. 


GAZETA GRUDZIĄDZKA” 


Nr. 97. 


Notowania giełdowe 
CENY NABIAŁU I JAJ, "A 


W ostatńich dniach na 
rynkach: 

Grudziądz, W hurcie zu 1 kg: ma- 
sło wyborowe 3,10; stołowe 2,40. W de- 
talu ceny o 10312 proc. droższe. 

Jaja w detalu za mendel (15 sztuk) 
1,80 zł, ża sztukę 9 gr. 4 


Poznań. W detalu za 1 kg: masło 4 
wiejskie 3,00--3,209 zł: masło. mleczar- 
skie 3,40—4,06 zł; 1 kg twarogu 60—30" 
gr; litr śmietany 1,20—1,60 zł; mendel 
(15 szt.) jaj 1,10 zł. 

Warszawa, Masło w hurcie za 1 ka: 
wyborowe 3,30 zł; deserowe — 3,00 zi; 


płacono 


solone mleczarskie 2,90 zł; ośełkowe 
— 280 zł. W detalu ceny © 10—15% 
droższe. 


Lwów. Masło w hurcie za 1 kg: de- 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI  |gp Rana, TA. Es 7D, Ala, 7H. Ar $0.|Suma. D6. Sara. El. Era. ET, Tien.|Serowe 2,90—3,10 zł; stołowe 260-380 
Poziomo: 1A, Prosektor. 20. Burak, |Irena. 9A. Atlantyda. Ti. Kato. F6. Rant, Gi. Tk. G4 Ara.|zł; kuchenne 2,20 zł. W detalu ceny 
3A, No. 3D. Mat. 3H. Om. 4A. Arja. Pionowo: A1. Pena. A6. Leda. B3.| G8. Ay. H3. Ozena. Il Rama, I6. wyższe o 10—12 proc. Mleko: litr 224 
4F. Oaza. 5B. Ka. 5G. Re. 6A. Luks.| Orkus, Cl. Ob. C4, Jak. Cs. II. Dt| Arka, gr. Jaja w detalu za sztukę 5i pół gr. 
- a e A 
jaja ZIOŁA {f} Do Zarządu Kursów Maturycznych 
lecznicze według przepi- 
sów sławnych lekarzy 


smaczny i pożywny 


można zawsze Świeże 
Dra Oetkera proszki bu- 
dyniowe, jak również Dra 

stkera proszek do pie- R 
czenia i cukier waniljowy. ~ 


MMM 


Szydełkiem i na drutach 
dia pań i panienek. 


Sposób prowadzenia roboty: wycięcia pa- 
chy, ete. Koszule, Gorsety, pasy, biustono- 
sze. Kombinacje, majteczki. Spencery. Ma- 
tinki (Liseuses), Pijamy. Szlafroki. Panto- 
fle Czepki. Suknie. Pullowery, bluzy. Golfy. 
spódnice. Kamizelki; krzyżowane, sportowe 
tenisowe, fantazyjne. eto: Swetery i żakie- 
ty. Paltociki. Bolera. Kurteczki i maryna- 
reczki.Kołnierzyki, mankiety. Trykoty. ką- 
pielowe. Kapelusiki. Czapeczki sportowe. 
Dna kkpejuszów i czapek. Szaliki, ręka- 
wiezki: z mankietami i bez. Dla babci: pe- 
leryny, mitenki, nadkolanki, worki do 
grzenia nóg. Ściegi nowe. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach w kraju, kioskach i księ- 
garniach Tow. „Ruch. O ile w którejkolwiek księgarni lub kiosku 
wyżej wymienionych książek niema ną składzie należy zwrócić się do 
nakładcy tj. do Towarzyst. Wydawn. „BLUSZCZ” Warszawa, Solec 87, 
podając dokładny adres, a więc: imię i nazwisko, miejscowość, na- 
zwę ulicy i numer domu. 
Tow. Wydaw. „BLUSZCZ wysyła książki tylko po otrzymaniu należności 
przekazem pocztowym lub na konto P, K, ©, Nr. 13,555. 


Ogółem rysunków 180 
Cena 1 zł. 50 gr. 


Sprzedam 


zamienię na gospodarstwo 
rolne obiekt, składający 
sie 2 dużego domu i ma- 
łego czynszowego zabudo- 
wania, 2000 mtr. nowoza- 
łożonego ogrodu w mia- 
steczku, wartość 45 000 zł. 
Cena wegług nmowy. Of 
załatwia Hendler, Gru- 
dziądz, Sobieskiego 15. 


Ziemię 

z parcelacji majątków w 
Poznańskiem sprzedaję 
Warunki: gotówka połowa 


resztę Banz Rolny amor 
tyzacja 40 lat. Koncesjo 


ladne towarzystwo nie będzie nudne 
gdy przedmiotem 


rozmowy będą 
wszystkie te za- 
gadnienia jakie 
porusza 


nowane Biuro Parcełacy;ne 
L. Gniewosz, Poznań, ul 
3-go Maja 5. 


Chcesz tanio 

nabyć instrumenty muży 
czne,zeyarki, żądał bogato 
ilastrowany cennik który 
wysyła darmo. — Najstar- 
| |szy w Polsce dom muzy- 
czny Ignacy Cypres. Kra- 
ków. Szewska 13 G.G. 


| Ldrowe dzieci - to radość matek! 
Dlatego każda matka daje swym dzieciom 
najlepsze pożywienie, na jakie ją stać, Do 
codziennego deseru należy przedewszystkiem 


budyn eiikcera ? 


Z uwagi na wielki zbyt wszędzie otrzymać 


przyjm popłatne zastęp: 
stwo jako zajęcie uboczne, 
bez narażenia 
stanu GOZAKRED, Lwów 
Wałowa 11. 


„WIEDZA, 


w krakowie, ul. Stuóeneka 14 


przeciw chorobom żołądka. 
kiszek, płuc, nerwów. wł- 
troby. nerek, pęcherza 
hemoroidom. upławom. 
obstrukcji, kamienlom żół: 
ciowym, kaszlowi. astmie 
błednicy, sklerozie, artro 
tyzmowi. reumatyzmowi. 
ete. Żądajcie bezpłatnej 
broszury pouczającej. 

Adres: Łiszkli—Apteka. 


Podpisani uczniowie średniego kursu (klasa 
5-ta i 6-ta gimn.) maturycznydh kursów „ Wiedza” 
składają na tej drodze całemu Gronu Szanow- 


nych Protesorów jaknajserdeczniejsze podziękó- 
wania za Bfaranne i należyte przygotownie do 
egzaminu nadzwyczajnego Z 6-ciu El. gimn typu 
humanistycznego i mat przyr., który podpisani 
złożyli z wynikiem korzystnym w Panstw Gim- 
nazjam IV. im. Sienkiewicza I w Państw. 
Gimnazjum IX. im Hoena Wrońskiego w Krako- 
wie: Lucjan Kurpias, Józet Czarnik, Zygmunt | 
Niemiec, Jan Schilbach, Jan Heczko, Antoni 
Mizdała, Juljan Koluszko Aleksander Gruben- 
thai, Henryk Chyla. Tadeusz Piątek 


Rolnicy! 


do młocki doskonały wę- 
giel górnośląski w kawa- 
łach stale na składzie w 
firmie B-cia Rosińscy Qru- 
dziądź, Trynkowa 2. 


NAJTRWALSZY DACH 
Z CZYSTEJ BLACHY CYNKOWEJ! 


ZAROBKU 


WYJAŚNIENIA — OFERTY 
„BLACHA CYNKOWA* S-ka Z O. P. 
KATOWICE, UL. MARJACKA NR. 1i. 


godności 


Jeżeli zaniedbałeś swoje studja 

a chcesz mieć lepsze powodzenie 

w życiu, jakie daje ogzamin dojrzałości 
względnie z 6-ciu klas gimna 
zapisz się bezwłocznie na, 


maturyczne 
i dokształcające Kursy „WIEDZA“ 


w Krakowie, ul. Studencka 14. I. p. 
Zażądaj bezpłatnego prospektu. $ 


Praktyczne książki 


dia gospodyń! 


Wino domowego wyrobu — Cena 
wraz z przesyłką Zł. 1,20. 
Najnowsze sposoby wyrobu win 
w domu z owoców, miodu i zboża 
— Cena wraz Z przesyłką . Zł. 1,—. 
Soki i Konfitury i napoje chłodzące 
Cena wraz z przesyłką . Zł. 1,80. 
Praktijczne przepisy smarzenia 
konfitur. Sporządzania kompo- 
tów i selkków — Cena wraz z prze- 
syłką Zi. 4,30. 


Przesyłkę uskuteczniamy za poprze- 
dniem nadesłaniem należności. Pienią- 
dze wpłacić można w każdym Urzędzie 
Pocztowym bez jakichkolwiek kosztów 
na konto nasze w P. K. Ó. Poznań, 
Nr. 200 420. 

Zamówienia przesylać należy: 
Zakł. Graticzne i Wydawnicze 

Wikiora Banierskiego 
w Grudziądzu (Pomorze). 


Gospodarstwo na piaskach 


Oprac. Stanisław Sienieki 
60 stron druku. 


Cena wraz Z przesyłka ZŁ 2.30. 


Przesyłkę uskuteczniamy ża poprzedniem 
nadesłaniem należności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Pocztowym bez 
jakichkolwiek kosztów na konto nasze w 
P. K. O. Poznań nr. 200420, 
Zamówienia przesyłać należy: 
Zakł. Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGC 


w Grudziądzu. 


a am. 
— A coz penska żona na to, gdy pav 
—|tak późno wraca do domu? 


EEK URZDCO RZEC" L RADE AA — Nie jestem wcale żonaty, 


Ą 7 t A 5 p . na T Ba = si zi R 4. 
(yłasZajcie w Gazecie KrUdLIĄKZKIEJ| aoma 00700070 0 péno do 
CLANICE TAANA E („Rie et Rac“) 
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Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka”, Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze), Telefon nr. 811 i 812, Konto P. K. O. Poznań nr. 200420. — 
Za Redakcję odpowiedzialny: (Tadeusz Pokorski, Tuszewo, pow. Grudziądz. — Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu”, w Tuszewie n 


